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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
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Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 
— Praga 3 Stycznia. — 

Dziś z rana o godzinie 4 miasto nasze ura- 
dowane zostało, równie porieszającem jak dla 
całego kraju ważnem przybyciem Jego Cesarzewi- 
czowskićj Wysokości arcyxięcia Stefana z dworem 
swoim, hrabią Grine, niedawno zaszczyconym 
Slopniem | a i obu szambelanami służ- 
bowemi, hrabiami Breda i Hoditz, — Pobyt J. 
C. Wysokości na teraz będzie u nas chwilo» 
wy, albowiem niebawem powraca znowu do 
Wiednia, ale za kilka tygodni powraca na sta- 
ty pobyt, i rozpocznie wysokie swe urzędowa- 

Ie, — 
— Paryż 3 Stycznia. — 

Obrząd powinszowań Nowego Roku złożo- 
nych królowi i rodzinie królewskićj odbył się 
wczoraj według corocznego zwyczaju. — 
„W izbie deputowanych nieustaje mowa o le- 
gitymistach , którzy składali hold xięciu Bordeaux 
W Londynie, — ale jeszcze niewiadomo, czy 
będzie należała do rozpraw urzędowych. — Le- 
wa strona, obiecała wspierać z całych sił pana 
Berryer, gdy się będzie bronił przeciw zarzu. 
tom, jakie mu zagrażają równie jak wszystkim 
legitymistom.-— 

, Zapewniają, Żć na wczorajszćj radzie ga- 
inetowej, która była bardzo żywą, uchwalo- 
No niewprowadzać nateraz do izby deputowanych 
Projektu do prawa t. s. uposażenia xięcia Nc- 
Mours,— 

Uważano wczoraj że we wszystkich biórach 
Y deputowanych bardzo mocno przemawiano 
„Podróży łegitymistów do Londynu, i że stron- 
„Y gabinetu domagali się, aby ta okoliczność 
adressie była umieszczoną, — 

„ — — Madryt 28 Grudnia. — 

Wczoraj w obu izbach ogłoszono dekret kró- 
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lowćj, mocą którego posiedzenia kortezów za- 
wieszone zostają. Wypadek ten niespodziany 
uczynił wielkie wrażenie, — nikt niemogł so- 
bie wytłomaczyć, co dalo powód rządowi do 
tego kroku. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Tryest 18 Grudnia — 

Według wiadomości z Raguzy, Władyka Gzar- 
nogórców przez nowy traktat zawarł pokój z 
Paszą Hercogowiny. Układy zaś z Paszą Sku- 
taryjskim nagle zerwane zostały przez zdradzie- 
cki postępek Paszy. W przeszłym miesiącu Al- 
bańczykowie tureccy opuściwszy Seodryą, na 30 
działami uzbrojonych statkach napadli gwałto- 
wnie na czarnogórskie dwie wyspy Branina i 
Lesseundra, i takowe obsadzili, obwarowawszy 
się działami. Qzarnogórcy na przeciwnóm po- 
brzeżu postawili bateryęz 4dział,i znićj strze- 
łają do obozu tureckiego. Mony te przez ry- 
bołostwo pobrzeżne przynoszą Władykce kilka 
tysięcy dukatów. 

— Paryż 23 Grudnia. — 

Moniteur Algerien z dnia 15 Grudnia do: 
nosi, że Abd-el-Kader cofnął się do części pu- 
styni graniczącój z Marokko, i zdaje się być 
przynajmnićj w tćj chwili zwątpiałym. ; 

Wiadomość , że jeden z rządów niemieckich 
zamierza znieść więzienia za dlugi w swoich 
krajach , spowodowała ministra sprawiedliwości, 
p. Martin du Nord, do wydania okólnika do 
wszystkich prezesów sądowych i prokuratorów 
jeneralnych , w którym żąda, aby dali opinię, 
czy len przykład może być naśladowanym we 
Francyi. Jeżeli zachodzi potrzeba reformy są- 
dowój, jakiej cudzoziemcy tu w kraju pragną, 
to jest ta jedna niezaprzeczcnie, Dług nie po- 
trzebnje nawel być sądownie dowiedzionym, 
ale dostatecznem jest na to, np. prosty rachu- 
nek krawca lub szewca. Powinien on tylko 
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być dłużnikowi przez woźnego doręczonym , 
aby zarazem dłużnika napomnić do zapłaty są- 
dowćj. Po tém napomnieniu może zaraz wie. 
rzyciel swcgo dłużnika uwięzić, Cudzoziemiec 
nie zna tu nawet prawą wzajemności , chociażby 
mu bowiem Francuz jak najwięcćj był winien, 
nie może on go kazać uwięzić. Cudzoziemiec 
jest przeto zmuszony odstąpić swą wierzytelność 
Francuzowi. Dalój cudzoziemiec musi w każ- 
dym razie dwa razy dłuższy czas odsiedzieć w 
więzieniu niżeli Francuz. Maximum więzienia 
za długi jest 5 lat dla Francuza, a 10 lat dla 
cudzoziemca. Taka nicgodna różnica między 
krajowcami a cudzoziemcami, nie zgadza się 
już z duchem wieku, między barbarzyńskiemi 
bowiem nawet narodami, prawo gościnności 
największą ludzkością jest nacechowane, 

Według dz. Constitulionel, d, 14 otrzymać 
miano w Marsylii telegraficzną wiadomość, że 
między Sardynią i rejencyą Tunetańską nastą- 
piło wypowiedzenie wojny. 

Według listu z Mostaganem z d. 4 Grudnia 
umieszczonym w dz. Constiłulionneł, Abd-el 
Kader, pomimo klęski Sidy Embareka, ukazał 
się znowu w polu, a jeżdcy jego zbliżają się 
aż do brzegu morskiego. Emir rozgłasza wieść 
że Sidi Embarek, udał się w poselstwie do Ma- 
rokko zkąd wróci niebawem z wiclkiemi siłami 
bojowemi. Jlny Gubernator zajmuje się osta- 
tecznem uporządkowaniem granicy od strony 
Marokańskiej, co wobecnej chwili, kiedy Abd. 
el-Kader tam się błąka, jest rzeczą nader wa- 
Żuą, ale też i bardzo trudną, 

— Londyn 28 Grudnia — 

Przybyli tu przed kilkutygodniami północno- 
amerykańscy Indyanie z pokolenia Ojibbeway, 
przedstawieni byli onegdaj królowćj w Wind. 
sor, w przytomności całego dworu, przez zna- 
nego podróżnika Carlin, w celu dania dworo- 
wi kilku przedstawień w narodowych ubioraeh 
przed ich pubiicznem wystąpieniem, Ich na- 
czelnik miał mowę do królowćj w swym języ- 
ku, którą p. Carlin przetłomaczył, a w którćj 
wyraził przychylność swego pokolenia i radość 
z oglądania Jej. K. Mości, Poczem lndyanie 
wykonali kilka tańcow w narodowych kostiu- 
mach, które królowę i wszystkich przylomnych 
bardzo ubawiły. 

O sile angielskićj floty parowćj pisze Mor- 
ning Post co następuje: Stan naszej floty pa- 
rowćj zajmuje nwagę wszystkich, których ob» 
chodzi nasza siła morska , gdyż bardzo dobrze 
przewidują, że na przypadek wojny, nasza 
przewaga morska tylko na tój nowej i ważnćj 
gałęzi służby opierać się może, Tymczasem z 
ogłoszonego niedawno w dz. La Presse spra- 
wczdania o liczbie uzbrojonych „| na warszla- 
tach znajdujących się paropływów, jakie Fran- 
cya ma w swćj służbie , okazuje się nieza- 
przeczona rzeczywistość , ze francnzka flota 
parowa tak w liczbie jak w sileprzewyższa na- 
szą. Według dziennika Presse, liczba fran- 
cuzkich wojennych paropływów uzbrojonych i 
na warsztatach będących wynosi 104 z siłą 


25,000 koni. Ale podanie dz. Presse jest za 
niskie, bo rzeczywista liczba parowych okrę- 
tów jest 113 z siłą 32,000 koni. Przeciwnie 
parowa flota angielska liczy tylko 88 parowych 
okrętów z siłą 20,000 koni. Francuzi mają 
przeto w swćj parowćj flocie 26 okrętów i si. 
tę 12,000 koni więcćj niż my, przy czem jes 
Szcze siła większą różnicę stanowi niż liczba, 
Te 26 bowiem okrętów, któremi nas Francya 
przewyższa, należą wszystkie do najsilniejszćj 
klassy, i tato okoliczność francuzkićj parowej 
flocie nadoje nad naszą przewagę. Podczas gdy 
Anglia liczy tylko 12 parowych okrętów o sie 
łach 320 koni i więcej, ma Francya tego ga- 
tunku 44 okrętów. Nasi oficerowie morscy 
juź dawno uskarżali się, że W/l0tych części 
naszych wojennych paropływów nie mają ma- 
szyn o dostatecznych siłach, i że ich działanie 
jest przez lo znacznie osłabione. W paropły: 
wie szybkość jest tak ważna jak uzbrojenie; to 
wiedzą Francuzi i nadają swym  paropływom 
ową szybkość przez maszyny doslatecznćj siły. 
Żadnemu narodowi nie zależy tyle co Anglikom 
na silnéj marynarce parowćj, gdyż od nij w 
przyszłości zależyć będzie, czy przewagę na: 
szą na morzu zachować mamy. Nusza parowa 
marynarka powinna przynajmniej wyrównać 
marynarce każdego innego narodu, i nie po- 
winniśmy na to szczędzić pieniędzy, jak ich nie 
szczędzą Francuzi, którzy na swoją parową 
flotę udzielili przeszło 6% miliony fr., p 4% 
niedbując przytem innćj floty. 
— Madryt 16 Grudnia. — 

| Caslellano zawiera co następuje o planach 
finansowych ministra skarbu p. Uarasco;» Spłata 
półroczna 3 procentowego dlugu jest przez to 
zapewniona, Że bank hiszpański i madryckie 
domy handlowe zaliczały rządowi pieniądze na 
weksle do kass osadniczych. Zdaje się, że mi- 
nister skarbu chciał, aby wszystkie domy han- 
dlowe, które sobie tego życzą, miały udział w 
tej operacyi, a to dla tego, aby nie można 
było powiedzieć , że jednemu daje pierwszeń- 
stwo przed drugiem. Zapewniają, że zamyśla 
przedsięwziąć kilka ważnych reform w niektó- 
rych gałęziach wydziału swego i że przygoto- 
wuje projekt do uregulowania długu publicznego 
wiele osób sądzi, że plan ten obejmować będzie 
wszystkie długi krajowe iżby dochody publiczne 
obracane były na bieżące wydatki, jako jedy- 
ny środek urzeczywistnienia systemu bndżelo- 
wego i pokrywania dokładnie wydatków publi- 
cznych. Akcyzy i cła prowincyonalne mają 
tak być przywrócone z potrzebuemi ulepszeniami 
jak istniały przed ostatuim zarządem Mendiza- 
bala.» 

— Od granicy tureckiej 14 Grudnia. — 

Usiłowania Władyki, ktory osobiście znaj- 
duje się przy swojem 3,000nem wojsku nad je- 
ziorem Skutaryjskiem dla odzyskania opanowa- 
nych przez Turków wvsp Branina i Lesandra, 
były dotąd daremne. Co dzień powtarza Się o>% 
bustronne strzelanie, ale bezskutecznie. Czar- 
nogórcom zbywać musi na amunicji; Władyka 
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płaci bowłem po 1 (I. (4 zł.) za każdą wystrze- 
long knlę działową lurecką którą mu przyniesą. 
— Wyspy Jońskie. — 

W Gazette delle Isole Jonie czytamy: D. 
14 Listopada okręt przeznaczony do Kanady 
przybył pod banderą turecką z Bengazyi do por- 
lu Zante. Na jego pokładzie znajdowali się ja- 

o passażerowie trzćj machomelańscy kupcy, 
tórzy po zakupieniu w Bengazyi niewolników, 
postanawili ich na innych targach z korzyścią 
sprzedać. Rząd tutejszy dowiedziawszy się o 
tem, na mocy aktu parlamentowego, ogłosił rze- 
czonych niewolników za wolnych i okręt oddał 
pod rozporządzenie wice konsula tureckiego. 


— — 


Mozmaitości. 


Pomnik Mozarta w Salzburgu. 


Mąż ten, któremu w jesieni 1842 roku pomnik 
wystawiono, w micjscu jego rodzinnem Salzburg, 
był jeden z największych jeniuszów wszystkich 
czasów, a w Sztuce kompozycyi muzycznćj stał się 
wielkim mistrzem. Jan Chryzosiom Wolfgang A- 
madeusz Mozart urodził się roku 1756, w sześć iat 
po urodzenia innego Wolfganga, Jana Wolfganga 
Goethego, który r. 1750 w Frankforcie nad Me- 
nem ujrzał światło. Ojciec Mozarta Leopold był 
rodem z Augsburga, i mieszkał jako wice kapel- 
mistrz w Salzburgu. Pozyskał był imię kompo- 
Zylora, lecz przyćmione blaskiem syna. Już w trze- 
«im roku życia obudził się jeniusz w chłopcu Wolf- 
gang, a w czwartym zaczął się uczyć na klawi- 
kordzie. W szóstym roku podziwiano już jego 
zręczność, a ojciec wysłał go do Wiednia, gdzie 
chłopiec ten wzbudził nadzwyczajne zadziwienie. 
Mając lat siedm dał się słyszeć w Bawaryi, nad 
tenem, w Niderlandach; we Francyi i Anglii, a w 
aryżu zjawiły się pierwsze sonaty tego dziecka. 
owróciwszy polem do Salzburga, przedsięwziął 
podróż przez Wiedeń do Włoch. Gdy miał lat 
12. iniano wystawić pierwszą operę jego utworu, 
która „wprawdzie zyskała pochwałę znawców, lecz 
nieukazała się na scenie. Przybywszy po dwóch 
latach do Włoch był przyjęty z wielkiem zaszczy- 
tem; a jego talent natchnął wszystkich najwyż- 
Szym zapałem. W piętnastym dopiero roku roz- 
Poczyna się jego właściwa czynność w zawodzie 
Kompozytora, która niestety tylko dwadzieścia lat 
Przetrwała, ale zapewniła mu nazawsze nieśmier- 
telność. Mitrydat był jego pierwszą operą, któ- 
rą wystawiono w Medyolanie; tu kolejno następo- 
wały jego utwory w nieprzerwanćj płodności po- 
Ziwienie wzbudzającćj. Z rokiem 22 napisał Z- 
domeneo Król Krety dla teatru w Monachium. 
atem udał się do Paryża, zkąd po krótkim po- 
ycie osiadł nakonice w Wiedniu gdzie dawał kon- 
NE i ~- lekcye muzyki. Mozart, ten wielki je- 
ye. musiał mozolnie się utrzymywać z lekcyj. 
ka Józef H dał mu zlecenie ułożenia niemie- 
E > opery i wybrał na ten cel Porwanie z Se- 
ach dramat lipskiego kupca Bretzwer. To zbyt 

Che dzieło przekształcił Mozart podług swego 
p Któżby dziś wspomniał operę Bretzwera, 
5 yby Mozari nie napisał był do nićj muzyki? Jc- 
50 najpięknicjsze ulwory cisnęły sięteraz ku koń- 


cowi jego Życia. Z trzydziestym rokiem utworzył 
Wesele Figara, z trzydziestym pierwszym „Don 
Juana, z trzydziestym piątym rokiem otrzymaliś- 
my od niego Tytusa, Flet czarnosięzkii Reqiem 
(czyli mszę za dusze umarłych), przed którego n~ 
kończeniem śmierć go zaskoczyła. Mozart Żył tyl-- 
ko lat 35! Najlepszy przyjaciel i poufały Mozarta 
Siissmaper, ktory zupełnie się przejął jego myślą, 
ukończył Requiem pedług planu mistrza. Zbyt 
wczesną śmierć Mozarta przypisują nadzwyczaj 
czułćj organizacyi ciała i umysłu, oraz ciągłym 
pracom umysłowym. Prócz jego oper, z ktorych 
tylko celniejsze powszechnie znane wymiceniliśmy, 
napisał jeszcze mnóstwo innych dzieł we wszy- 
stkich rodzajach, które wszystkie, zacząwszy od 
prostćj piosnki do kantaty, od sonatu do syimfo- 
nii, noszą na sobie piętno mistrzowstwa. 

Gdy niesiono zwłoki Mozarta do grobu, nikt 
prawie nie towarzyszył im w żałobie; mocna za- 
wierucha wstrzymała najlepszych jego przyjaciół. 
W 5o lat późnićj, 5 Września 1842 r., poświęco- 
no jego pomnik w Saltzburgu, i największe za- 
szczyty oddano jego pamięci; pozostała wdowa na 
kilka tygodni przed tą uroczystością umarła, lecz 
jedyny syn, także Wolfgang Amadeusz zwany, na- 
pisał wiersz, podłożył go pod kompozycyę swe- 
go wielkiego Ojca, i wykonano je przy uroczysto- 
ści poświęcenia pomnika. , J. E. 

-- Opera włoska w Paryżu niespodzianie utra- 
ciła swego dyrektora pana Janmin (Zanę) który ze 
swoją kachanką odebrał sobie Życie. -— W okolicy 
błotnistćj pod Lochord na wybrzeżu francuzkim 
odbyto niedawnemi czasy probę pomyślną pługiem 
parowym, wynalezionym przez inżyniera Kurtis. 
Wszyscy obecni zostali zdziwieni nadzwyczajną 
lekkością z jaką poruszała się machina tak ciężka 
na gruncie kałużystym. Nowy ten wynalazek za- 
tem szczególnićj przyda się do użyznienia kałuż.-- 
Stara kobieta z Provins we Francyi umarła nie- 
dawno w szpitalu jednocześnie z żołnierzem 6go 
pułku szaserów. Z omyłki zamieniono trumnę ko- 
biety z trumną żołnierza; zwłoki baby zostały 
odprowadzone do grobu przez oddział szaserów, 
zwłoki zaś zołnierza przez kumy babiny.-- Zaska- 
mwość N. krola Fryderyka. W chwili gdy król 
miał siadać do pojazdu w Pocztdamie , przystąpił 
do niego jakiś człowiek dość natrętny z pozoru. 
Król nieprzyjemnie tem dotknięty, zawołał: „,na- 
zad! nazad!* ale suplikant wskazując na swoje 
znaki honorowe na piersiach, odrzekł: „,Dawnićj 
komenderowano mi tylko: naprzód! monarcha u- 
cieszony tą przytomnością umysłu starego wojo- 
wnika, raczył z nim rozmawiaći przyrzec uiszcze- 
nie prośby. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 10 do dma 11 Stycznia. 


Krawczyński Kazimierz, Baruch Maurycy. Majew- 
ski Ludwik, Konarzewska Julia, Chmurzyński Sta- 
nisław ob., z Polski; — Lewiecki Felix ob, Piat- 
kowska ob., z Galcyi: — Mirecki Edmund, Mittsch 
Michał. z Pruss. 

Iyjechalt z Krakowa. 

Dąbska Emilia ob.. Szczcpanowski Józef, Jasnow- 
ski Franciszek, Strażyński Alfred, Jakubowski Józef 
ob., do Polski; — Urbanski Władysław ob,, Truskio> 
laski Franciszek ob., Skariatin kurycr ces ross., Do- 
brzaaski Tomasz ob., Miziewicz Wojciech, do Gali 
cyi. 
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Doniesienia Urzedowe 


Nro 2788. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Wzywa mających prawo do massy z kwo- 
ty złp. 100 składającćj się w depozyt sądowy 
tylułem kaucyi przez Bonaweniurę Trepkę w 
sprawie przeciwko Józefowi Gołkowi złożonej, 
aby po odbiór takowćj z stósownemi dowoda- 
mi w zakresie 3 miesięcy zgłosili się w prze- 
ciwnym bowiem razie massa ta jako opuszczo- 
ba na rzecz skarbu publicznego przyznanąby zo 
stała, 

Kraków d. 1 Grudnia 1843 r. 

Sędzia Prezydujący. 
Dymidowicz. 


(3r.) Sekr. Lasocki 


NoTARYUsZz PUBLICZNY. 
Wolnego Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na Żą- 
danie WW. Józefy Lipińskiej wdowy, Lenpol- 
da Lipińskiego, Piotra Lipińskiego i Józefy Li- 
pińskićj panny współwłaścicieli domu pod L. 499 
w rynku M. Krakowa w gminie IV. położone- 
go, dom tenże przez publiczuą licytacyą podług 
warunków aktem urzędowym na dniu 19 Paż- 
dziernika 1843 r. w tym samym nolaryacie ze- 
znanym, ustanowionych, sprzedanym zostanie. 

Warunki zaś tćj sprzedaży są następujące: 

1) Cena szacunkowa domu N., 499 w gmi- 
nie iV. M. Krakowa stojącego, na pierwsze 
wywołanie jest 80,000 złp. 

2) Chęć licytowania mający, złoży vadium 
w summie 8000 złp. od którego składania wszys- 
cy współwłaściciełe domu tego są wolni. 

3) Najwięcćj ofiarujący licytant otrzyma przy- 
znanie własności, i w dvi 10 po ukończounćj 
licytacyi złoży w kancellaryi notaryusza licyta= 
cyą odbywającego na rachunek szacunku sume 
mę 12,000 złp.. summa ta 12,000 złp. jak i 
vadium 8,000 złp., łącznie 20,000 złp. zosta» 
ną w ręku sprzedających jako rękojmia na do- 
trzymanie kupna z strony kupującego, bez Żą- 
dania od téj summy procentu, resztę zaś wy- 
licytowanego Szacunku zapłaci kupujący rówa 
nież w kancellaryi pomienionego nolaryusza W 
dniu 3 Stycznia 1845 r. również bez procentu, 
a to po potrąceniu ciężarów hypotecznych i po- 
datków rządowych jakie by się należnewi być 
okazały, a wtedy dopiero tytuł hypoteczny wła- 
ściciela uzyska. 

4) Posiadanie zalicytowanego domu i docho- 
dy z niego odbierze kupujący z dniem 1 Sty- 
cznia 1840 r. zastrzegając terminu dni 8 ruma- 
cyi dla teraźniejszych właścicieli, i dla tego, 
aż do tego terminu nie będzie mógł czynić ża- 
dnych reparacyj, któreby uszczerbek w docho- 


dach z szkodą sprzedających za sobą pociągać 
mogły. 

. 5) Ponieważ na domu sprzedać się mającym 
ciążą kaucye, o ilete przeto niezostaną wyex- 
tabulowane, o tyle z szacunku kupujący przy 
sobie zatrzyma, i od lak zatrzymanych summ, 
procent po 57100 rocznie decurstve opłacać bę- 
dzie sprzedającym, kapitały zaś złoży 0 tyle, 
O ile kaucye wyextabulowane zostaną, za Wy- 
powiedzeniem Zmiesięcznem. 

6) Niedopełoiający warunku 3 utraci summy 
na rachunek szacuaku zaliczone bez źadnój z 
tąd do sprzedających preteusyi. 

7) Jeżeliby w dni 8 po licytacyi ktokolwiek 
144 część wylicytowanego szacunku, nad suw- 
mę już wylicytowaną zaofiarował i w kancel- 
laryi notaryusża licytacyą odbywającego złożył, 
dalsza licytacya między ostatnim przy kupnie 
utrzymującym się, a 1/4 część szacunku skła- 
dającym, kontynuowaną będzie. 

8) Nabywca opłaci stępel szacunkowy od na- 
bycia, i koszta extraktu przyznania własności. 

9) Termin do téj licytacyi wyznaczony jest 
na dzień 15 Maja 1844 r. godzinę 9 rano w 
kancellaryi notaryusza Sebastyana Korytowskie- 
go w Krakowie przy ulicy Grodzkićj w domu 
pod L. 84/5 utrzymywaućj. 

Wzywają się zarazem wszyscy prawa rze- 
czowe na sprzedać się mającym domu posiada” 
jacy, ażeby na ozuaczonym terminie takowe za- 
produkowali, a to pod prekluzyą tychże praw. 


(2r.) Sebastyan Korytowski. 


NoOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż na mo- 
cy rezolucyi Trybunału z dnia 6 Grudnia 1843 
roku do N. 6988 wydanćj, odbędzie się w dniu 
22 Stycznia b. r. na Plebanii we wsi Płoki w 
Okręgu M. Krakowa położonćj, licytacya ru- 
chomości po ś. p. X. Wawrzyńcu Zderkiewi- 
czu, jako to: stolarszczyzny, sukien, bielizny 
pościeli, sprzętów kuchennych, stołowych , rol- 
niczych, zboża, książek, bydła, koni i t. p. 
Chęć zatem licytowania mający, na czas i miej- 
sce oznaczone z gatową srebrną courazł mo- 
netą przybyć zechcą. 
Kraków d. 8 Stycznia 1844 r. 
Sebastyan MKoryłowski Not. Publ. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnieniu 1079 dnia 19 Stycznia 1844 
roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące Numera: 

12. — 78. — 24 — 34. — 16. 

Przyszłe ciągnienie 1080 przypada dnia 17 
Stycznia 1844 roku. 


